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DOBRA ZMIANA 
DLA CELNIKÓW
polska I 5

Świetne wiadomości dla mundurowych! Senat przyjął rzą-
dowy projekt ustawy o zaopatrzeniu emerytalnym służb. 
Znosi on m.in. wymóg ukończenia 55 lat przy przechodzeniu 
funkcjonariuszy na emeryturę. – Takie rozwiązanie zostało 
przez nas obiecane, więc w naturalny sposób to zobowiąza-
nie realizujemy. Jesteśmy formacją wiarygodną, Polacy mogą 
nam ufać – mówi Grzegorz Bierecki, szef senackiej komisji 
budżetu i fi nansów publicznych.

NIE GODZIMY SIĘ
NA "PLAN RABIEJA"
polska I 10

LGBT W BIAŁEJ 
PODLASKIEJ
biała podlaska I 3

Białą Podlaską odwiedziła Letnia Akademia Równości, zaj-
mująca się promowaniem ideologii LGBT. Happeningowi 
nie sprzeciwił się prezydent miasta Michał Litwiniuk. Swoje 
oburzenie wyraziły organizacje społeczne i radni prawicy, 
którzy domagali się odwołania przez miasto zgody na im-
prezę.

MILIONY
NA POŁĄCZENIA
AUTOBUSOWE

– Nie godzimy się na 
„plan Rabieja”, a  więc 
najpierw związki part-
nerskie, później mał-
żeństwa homoseksu-
alne, a na końcu adop-
cja dzieci. My wiemy, że 
gdy raz wejdziemy na tę 
drogę, to już z  niej nie 
zejdziemy – mówi Jacek 
Sasin, wiceprezes Rady 
Ministrów w rządzie Ma-
teusza Morawieckiego.

Jak zapowiadali, tak zrobili! Prawo i Sprawiedliwość 
wdraża program przywracania zlikwidowanych za 
czasów poprzedniej koalicji połączeń autobusowych, 
zapowiedziany podczas lutowej konwencji partii rządzącej. 
Tylko w tym roku w województwie lubelskim jest tu 
do wykorzystania grubo ponad 24 miliony złotych. 
Po te pieniądze mogą sięgnąć samorządy, będące 
organizatorami przewozów. W imieniu mieszkańców 
regionu apelujemy, by każdy – niezależnie od barw 
partyjnych – zechciał skorzystać z rządowego wsparcia. 
Nabór wniosków o objęcie dopłatą przewozów 
autobusowych o charakterze użyteczności publicznej 
ogłoszono 2 sierpnia.
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Azbest ciągle straszy na dachach 
wiejskich zabudowań

Usuń 
azbest

Pątnicy ruszyli na Jasną Górę
Już po raz 39. mieszkańcy Białej Podlaskiej i okolic wyruszyli 

do Częstochowy, by przed oblicze Czarnej Madonny złożyć swoje 

prośby, intencje i modlitwy. 39 Piesza Pielgrzymka Podlaska 

na Jasną Górę wyruszyła pierwszego po porannej eucharystii 

odprawionej przez biskupa Kazimierza Gurdę w kościele 

parafi alnym św. Michała Archanioła. 

Uff ! Podlasie pozostaje
w trzeciej lidze! 
Podlasie Biała Podlaska wraca do trzeciej 

ligi. Dobre wiadomości dla fanów piłki nożnej 

można było ogłosić dzięki temu, że z rozgrywek 

wycofała się Soła Oświęcim. Miejsce 

oświęcimian zajmą piłkarze z Białej Podlaskiej. 

Pamiętaliśmy 
o Powstaniu
Cześć i chwała bohaterom! Mieszkańcy 

regionu licznie oddali hołd uczestnikom 

i ofi arom Powstania Warszawskiego. Zawyły 

syreny alarmowe a wzruszeni podlasianie 

przystawali w zadumie. Odbyły się także 

ofi cjalne obchody 75. rocznicy wybuchu 

Powstania. 

Wandale zniszczyli 
samochód
Nawet do 5 lat pozbawienia wolności grozi 

mężczyznom, którzy zniszczyli samochód 

osobowy w Radzyniu Podlaskim. 

biała podlaska

W Białej Podlaskiej mieszkańcy mia-
sta, samorządowcy, przedstawiciele 
wojska, służb mundurowych, harce-
rze i patrioci reprezentujący wiele in-
nych środowisk spotkali się pod po-
mnikiem straceń na Placu Wolności. 
Delegacje złożyły kwiaty i  zapaliły 
znicze, wieniec w  imieniu senatora 

Grzegorza Biereckiego i posła Janusza 
Szewczaka złożył dyrektor biura par-
lamentarzystów. 
Ciekawą formą upamiętnienia Po-
wstańców był rajd rowerowy zorgani-
zowany przez grupę działającą przy 
parafi i NNMP w Białej Podlaskiej oraz 
stowarzyszenie Strumyk – młodzi lu-
dzie w hołdzie bohaterom wyruszyli na 
rowerową wyprawę do Warszawy. 

biała podlaska

Ordynariusz diecezji siedleckiej ks. bp 
Kazimierz Gurda, w wygłoszonej do 
pielgrzymów homilii powiedział, że 
aby owocnie przejść w modlitewnym 
marszu potrzeba mocy, która pocho-
dzi od Boga. – Tę moc otrzymujemy 
od Ducha Świętego, który zostaje nam 
dany. Ta moc pozwala przezwyciężać 
wszystkie kłopoty i trudności, i napeł-
nia serca radością, pomimo, że te kło-
poty i t rudności pojawiają się w życiu 
człowieka, a także i na pielgrzymim 
szlaku. Ale mam nadzieję, że moc Du-
cha Świętego pozwoli wszystkim z ra-
dością przejść pielgrzymi szlak. A także 
pozwoli na to, aby Duch Święty jeszcze 
bardziej napełnił serca tych, którzy w 
pielgrzymce biorą udział – powiedział 
hierarcha. 

biała podlaska

– Jako trener cieszę się z tego, że mimo 
wielu perturbacji i sytuacji sportowych 
oraz pozasportowych zagramy w III li-
dze. Na pewno przed nam i trudne zada-
nie, jeszcze trudniejsze niż we wrześniu 
ubiegłego roku, kiedy obejmowałem ze-
spół. Chcę się z nim jednak zmierzyć, 
podobnie, jak zawodnicy, którzy zostali 
w Podlasiu. Mam nadzieję, że nie bę-

dziemy drużyną, która będzie pływała 
w dole tabeli – mówi cytowany przez 
portal lubsport.pl trener Podlasia Prze-
mysław Sałański.
I jeszcze jedna ważna informacja: mecz 
pierwszej kolejki z rezerwami Korony 
Kielce został przełożony i odbędzie się 
11 września (godz. 16).

W modlitewnej wędrówce z Białej Pod-
laskiej bierze udział ponad 200 osób, 

SKOMENTUJ 
NA NASZYM PROFILU

leśna podlaska

Urzędnicy z gminy Leśna Podlaska 
przypominają, że jesienią ruszy ko-
lejny etap programu usuwania azbe-
stu, fi nansowany ze środków unijnych, 
którymi zarządza lubelski Urząd Mar-
szałkowski. 
 –  Realizacja projektu obejmować bę-
dzie działania związane z  demon-
tażem, odbiorem, transportem oraz 
unieszkodliwieniem odpadów azbesto-
wych. Termin naboru zgłoszeń lokali-
zacji zostanie podany w późniejszym 
terminie, ale już dziś można się przy-
gotować i poprawnie skompletować 
niezbędne dokumenty. Osoby zainte-
resowane demontażem odpadów azbe-
stowych powinny złożyć w Starostwie 
Powiatowym w Białej Podlaskiej Wy-
dział Budownictwa zgłoszenie zamiaru 
wymiany pokrycia dachowego, a kopię 
tego zgłoszenia załączyć do wniosku – 
informuje gmina Leśna Podlaska. 

radzyń podlaski

Sprawcy mieli skakać po toyocie i wy-
bić w niej szybę. Właściciel auta osza-
cował straty wyrządzone przez wan-
dali na 3 tys. złotych. 23-latek i jego 

o cztery lata starszy kompan zostali 
bardzo szybko zatrzymani przez po-
licjantów. Byli kompletnie pijani. Po 
wytrzeźwieniu usłyszeli zarzuty za 
popełnione przestępstwo zniszczenia 
mienia. 

podzielonych na trzy grupy. Pątnicy 
mają do przejścia ok. 420 km.
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Piłkarze Podlasia chcą walczyć dla kibiców

Pielgrzymi z Południowego Podlasia zmierzają do Częstochowy

W imieniu senatora Grzegorza Biereckiego i posła Janusza Szewczaka kwiaty
złożył szef biura parlamentarzystów
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LGBT W BIAŁEJ PODLASKIEJ
Białą Podlaską odwiedziła Letnia Akademia Równości, zajmująca się promowaniem ideologii LGBT. 
Happeningowi nie sprzeciwił się prezydent miasta Michał Litwiniuk. Swoje oburzenie wyraziły 
organizacje społeczne i radni prawicy, którzy domagali się odwołania przez miasto zgody na imprezę. 

Areszt dla rozbójnika z Piszczaca
26-letni mieszkaniec gminy Piszczac pił alkohol ze znajomym. Kiedy 

zorientował się, że jego kompan ma przy sobie sporo gotówki, sprawił 

mu lanie i zabrał dobytek. 

biała podlaska

Mężczyzna, który padł ofi arą napadu 
początkowo podawał, że został ogra-
biony przez nieznanego mu mężczy-
znę. Z jego relacji wynikał, iż po ude-
rzeniu stracił przytomność a napast-
nik zabrał mu portfel z pieniędzmi 
i  okulary. Swe straty oszacował na 
1200 złotych. Policjanci Wydziału do 
walki z  Przestępczością Przeciwko 
Mieniu bialskiej komendy, którzy za-
jęli się sprawą z połowy czerwca br. 
szybko zauważyli niezgodności w re-
lacji pokrzywdzonego. Funkcjona-
riusze ustalili, że udział w tym zda-

rzeniu może mieć mężczyzna, który 
tego dnia spożywał z  pokrzywdzo-
nym alkohol. Okazał się nim 26-letni 
mieszkaniec gm. Piszczac. W trakcie 
prowadzonych czynności policjanci 
potwierdzili, że 26-latek podejrzany 
jest o dokonanie rozboju na swoim 
znajomym. Mężczyzna początkowo 
spożywał z nim alkohol, natomiast 
gdy zobaczył gotówkę w jego portfelu 
postanowił to wykorzystać. Funk-
cjonariusze ustalili, że nie jest to je-
dyny czyn na koncie awanturnika. 
Podejrzewany jest również o dokona-
nie rozboju na nieustalonym dotych-
czas mężczyźnie. Do tego zdarzenia 

dojść miało pod koniec lipca na tere-
nie Białej Podlaskiej. Wówczas łupem 
sprawcy padła puszka piwa oraz pie-
niądze w kwocie 2 zł. 26-latek odpo-
wie też za naruszenie nietykalności 
cielesnej funkcjonariusza.
Mężczyzna został zatrzymany i dopro-
wadzony na przesłuchanie do prokura-
tury. Okazało się, że w ostatnim okre-
sie odbywał karę za podobne przestęp-
stwo. Sąd Rejonowy w Białej Podlaskiej 
przychylił się do wniosku śledczych 
i  zastosował wobec 26-latka najsu-
rowszy środek zapobiegawczy w po-
staci tymczasowego aresztowania.

HS/mat.pras. 

biała podlaska

Na wydarzenie organizowane przez grupę Stone-
wall zapraszał m.in. portal radiobiper.info, otrzy-
mujący decyzją ekipy Michała Litwiniuka kilka 
tysięcy złotych miesięcznie za „promocję miasta”. 

„Obalania mitów”
„Celem happeningu będzie szerzenie wiedzy na 
temat dyskryminacji, hejtu w życiu publicznym. 
Zapraszamy do udziału!” – namawiali redakto-
rzy portalu współpracującego z administracją Mi-
chała Litwiniuka. 
Według informacji podawanych przez media 
organizatorzy planowali odwiedzić kilka pol-
skich miast, w tym Białą Podlaską. Cel? Obala-
nie „szkodliwych mitów na temat osób LGBT+”. 
– Skala pomówień i dezinformacji na temat spo-
łeczności LGBT+ jest ogromna. Chcemy z tym 
walczyć w sposób, który uważamy za najbardziej 
efektywny – poprzez bezpośredni kontakt z oso-
bami, które na co dzień nie mają okazji porozma-
wiać z wyoutowanym gejem czy lesbijką. Badania 
potwierdzają, że im więcej znamy osób LGBT+, 
tym nasz poziom akceptacji wobec nich wzrasta 
– mówi cytowany przez radiobiper.info Mateusz 
Sulwiński z Grupy Stonewall.

Wybrali Białą Podlaską
W rozmowie z „Dziennikiem Wschodnim” Sul-
wiński tłumaczył, dlaczego na tym homo-szlaku 
znalazła się Biała Podlaska. 
– Dokonaliśmy wyboru miast, gdzie nie ma żad-
nych wydarzeń równościowych, np. marszów 
równości. W takich miastach jak Biała Podla-
ska na pewno są też osoby LGBT, w ten sposób 
chcemy dać im wsparcie – stwierdził Sulwiński. 

Protesty prawicy 
Informacja o przyjeździe aktywistów LGBT wy-
wołała spore poruszenie w mieście. Głos zabrali 

przedstawiciele środowisk konserwatywnych 
i związanych z Kościołem. Specjalne oświadcze-
nie wystosował m.in. Ruch Kultury Chrześcijań-
skiej „Odrodzenie”. 
„Jest Pan przedstawicielem miasta, w którym 
nie istnieje i nie istniała dyskryminacja osób ze 
względu na ich orientację seksualną. Tradycyjna 
obyczajowość mieszkańców zawsze nakazywała 
dyskrecję w sprawach orientacji seksualnej po-
szczególnych osób, jeśli orientacja ta nie wiązała 
się z naruszaniem prawa. (…) Społeczeństwo Bia-
łej Podlaskiej i regionu nie wymaga więc resocja-
lizacji, uświadamiania czy spotkań z osobami 
LGBT+” – czytamy w oświadczeniu Ruchu. 
Przeciwko happeningowi zaprotestował klub 
Zjednoczonej Prawicy w bialskiej radzie miasta. 
– Obawialiśmy i okazuje się, że słusznie, że nasze 
miasto pod wodzą obecnego prezydenta, może 
w  takiej „promocji” uczestniczyć. Zrobiliśmy 

wszystko, by podjąć uchwałę w sprawie przyjęcia 
przez Miasto Biała Podlaska Samorządowej Karty 
Praw Rodzin. Okazuje się, że nasze działania są 
niewystarczające. Dlatego mieszkańcom Białej 
Podlaskiej chcemy powiedzieć, że „przypadkowo” 
wszyscy prezydenci i burmistrzowie miast, w któ-
rych zawitają prowadzący Letnią Akademię Rów-
ności wywodzą się z PO, KO, SLD i PSL. Naszym 
zdaniem to kolejna prowokacja polityczna przed 
jesiennymi wyborami – oświadczyli radni Prawa 
i Sprawiedliwości. 

Będą monitorować
– Jako przedstawiciele mieszkańców i najwięk-

szego Klubu Radnych Zjednoczonej Prawicy 
apelujemy o zakazania takiego spotkania w cen-
tralnym miejscu naszego pięknego i spokojnego 
miasta oraz zapewnienia, iż w razie nadużyć 
i bezprawnego wykorzystania centrum miasta, 
takie sytuacje będą monitorowane i odpowiednie 
służy miejskie w szybkim czasie zareagują z prze-
widzianą prawem – dodali radni prawicy. 
Do sprawy wrócimy w kolejny wydaniu Tygo-
dnika Podlaskiego. 
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Sprawca napadu trafi ł do aresztu, gdzie spędzi najbliższe trzy miesiące

Według działaczy LGBT tego typu imprez bardzo w Białej Podlaskiej brakuje...

Działacze Stonewall w trasie

SKOMENTUJ 
NA NASZYM PROFILU
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LITWINIUK KŁAMAŁ W SPRAWIE GITD!
Jeszcze w maju prezydent Białej Podlaskiej Michał Litwiniuk mówił, że do urzędu miasta i ZGL nie dotarły żadne 

ofi cjalne skargi od GITD w sprawie fatalnego stanu budynku przy ul. Brzeskiej. Dziś wiemy, że to było zwykłe 

kłamstwo – dysponujemy ofi cjalnymi pismami kierowanymi przez Inspekcję do miasta i ZGL. O skandalicznej sprawie 

„wypychania” centralnego urzędu z Białej Podlaskiej dowiedziała się cała Polska. 

Wybuchowo na budowie
Choć od działań wojennych minęło już dużo czasu, 

okazuje się, że niebezpieczne pozostałości z tamtego 

okresu można znaleźć do dziś. 

Jechała za szybko, 
wjechała w ciągnik
Uważajmy na drogach, zwłaszcza w czasie żniw. 36-letnia 

kobieta trafi ła do szpitala po tym, jak kierowane przez nią 

auto wjechało w rolniczy ciągnik.
żabce

W miejscowości Żabce, podczas prac drogowych, 
znaleziony został granat moździerzowy. Poli-
cjanci zabezpieczyli znalezisko do czasu przyby-
cia saperów. – Po raz kolejny apelujemy o ostroż-
ność. Odnalezionych niewybuchów nie należy 
dotykać, czy też próbować przenosić – podkre-
ślają mundurowi.  
W piątkowe popołudnie dyżurny Komisariatu 
Policji w Międzyrzecu Podlaskim został powia-
domiony, że w miejscowości Żabce, podczas re-
montu drogi powiatowej relacji Żabce – Halasy, 
znaleziony został przedmiot przypominający nie-
wybuch. Na miejsce natychmiast skierowany zo-
stał patrol policji. Mundurowi potwierdzili zgło-
szenie. Zabezpieczyli również miejsce, do czasu 
przyjazdu patrolu rozminowania z Jednostki Woj-
skowej w Chełmie. Okazało się, że jest to granat 
moździerzowy kal. 82 mm., prawdopodobnie 

z czasów II wojny światowej.
Wczoraj saperzy zneutralizowali niewybuch oraz 
sprawdzili pobliski teren, nie ujawniając kolejnych 
niebezpiecznych przedmiotów.
Pamiętajmy! Pomimo, że od działań wojennych 
minęło już wiele lat, wciąż możemy natknąć się 
na niebezpieczne „pamiątki” z tego okresu. nie-
wybuchy i niewypały mimo, że tyle lat znajdo-
wały się pod ziemią nadal są niebezpieczne. 
Nawet stare i zardzewiałe stanowią śmiertelne 
zagrożenie, dlatego apelujemy do wszystkich, 
którzy ujawnią tego rodzaju przedmioty, aby 
pod żadnym pozorem ich nie podnosić, odko-
pywać, przemieszczać w inne miejsce i mani-
pulować przy nich. W przypadku znalezienia 
niewypału czy niewybuchu należy niezwłocz-
nie powiadomić Policję, a miejsce takie zabez-
pieczyć przed przypadkowym dostępem osób 
postronnych.

HS/mat.pras.

bezwola

Do wypadku doszło w Bezwoli (gm. Wohyń), na 
drodze krajowej nr 63. Dochodziła godz. 9 rano, 
gdy kierująca samochodem osobowym marki Ci-
troen, 36-letnia mieszkanka powiatu garwoliń-
skiego – jadąc za szybko – uderzyła w tył rozrzut-
nika rolniczego, podczepioneg o do ciągnika. Kie-
rujący traktorem 67-latek był trzeźwy, nie odniósł 
poważniejszych obrażeń. Znacznie gorzej ta hi-
storia zakończyła się dla mieszkanki powiatu gar-
wolińskiego, która trafi ła do szpitala. Przez kilka 
godzin w miejscu zdarzenia ruch był utrudniony, 
kierowany wahadłowo.
– Apelujemy o bezpieczną i ostrożną jazdę w 
szczególności w okresie prowadzonych prac po-
lowych przez rolników z uwagi na poruszające się 

drogami pojazdy wolnobieżne i maszyny rolnicze 
– proszą policjanci.

HS/mat.pras.

biała podlaska

W zeszłym tygodniu ujawniliśmy, że 
od grudnia 2018 roku do bialskiego 
urzędu miasta i Zakładu Gospodarki 
Lokalowej wpłynęły co najmniej cztery 
pisma dotyczące usterek w wynajmo-
wanym przez GITD od miasta budynku 
przy Brzeskiej. Prezydent Michał Litwi-
niuk najwyraźniej „nie zauważył” tych 
monitów, bo jeszcze w  maju, na ła-
mach „Dziennika Wschodniego” prze-
konywał, że ani miasto, ani miejska 
spółka zarządzająca budynkiem, nie 

otrzymały żadnej ofi cjalnej informacji 
w sprawie uchybień. 

Usłyszała cała Polska
Po naszym artykule szef GITD Alvin 

Gajadhur był gościem TVP Info. Na 
antenie ogólnopolskiej publicznej te-
lewizji Gajadhur mówił między innymi 
o lekceważeniu, z jakim traktuje jego 
pracowników – w większości przecież 
mieszkańców Białej Podlaskiej – prezy-
dent miasta Michał Litwiniuk. 
– Nasi pracownicy pracują w  cza-
sie upałów w  temperaturze sięgają-
cej nawet 40 stopni Celsjusza. W cza-
sie wakacji było jedno omdlenie od 
upału, a podczas deszczu z sufi tu leje 
się woda. Prosto na komputery. W bu-
dynku, który wynajmujemy jest bardzo 

dużo usterek. Są to usterki, które zagra-
żają zdrowiu pracowników i nie są one 
usuwane mimo kilku pism, które wy-
słaliśmy do prezydenta – mówił w te-
lewizji Gajadhur.

Litwiniuk swoje, Chilewicz swoje
Zapewnieniom składanym w  maju 
przez Litwiniuka przeczy… jego dobry 
kolega i nominat Wojciech Chilewicz, 
zarabiający ponad 15 tysięcy złotych 
miesięcznie prezes ZGL. Z odpowiedzi, 
jakie po długim oczekiwaniu otrzyma-
liśmy od Chilewicza wynika bowiem, 
że wbrew temu co mówił Litwiniuk, 
ZGL był informowany o  usterkach. 
Menadżer, który kilka miesięcy temu 
bezskutecznie dostać się do bialskiej 
rady miasta (oczywiście z listy Koali-
cji Obywatelskiej) nie mógł jednak za-
rządzić remontu, bo obiekt wynajmo-
wany GITD objęty był „gwarancją”. Pre-
zes Chilewicz zapewnia jednocześnie, 
że po wystąpieniu zalania już następ-
nego dnia dokonano oględzin i prze-
prowadzono remont dachu oraz wy-
mianę kasetonów. 
– Zapraszam pana prezydenta, może 
warto pojawić się w tym oddziale, żeby 
zobaczył gołym okiem, w jakich wa-
runkach pracują pracownicy Inspekcji 
i warto żeby pan prezydent wyciągnął 
wnioski – zaapelował do włodarza Bia-
łej Podlaskiej szef GITD.
Nie wiemy, czy prezydent zamierza wi-
zytować siedzibę GITD w Białej Podla-
skiej, ale nawet on zdaje sobie sprawę, 
że ta instytucja dobrze służy miastu 
i mieszkańcom. Tak można wywnio-
skować z odpowiedzi, jakiej udzieliła 
nam rzecznik prezydenta Gabriela Kuc-
-Stefaniuk.
– Prezydentowi zależy na rozwoju 

Szef GITD Alvin Gajadhur: W 2017 roku 

otworzyliśmy oddział GITD w Białej Podlaskiej 

w ramach aktywizacji Polski Wschodniej. 

Zaangażował się w to senator Grzegorz Bierecki, 

poseł Janusz Szewczak i były prezydent Dariusz 

Stefaniuk. Było bardzo duże zainteresowanie 

pracą w tym oddziale. Powstało biuro, które 

zatrudnia 120 osób. Kłopoty zaczęły się, kiedy 

zmieniły się władze samorządowe.

Głównego Inspektoratu Transportu 
Drogowego w Białej Podlaskiej oraz 
wszystkich fi rm i instytucji przyczynia-
jących się do rozwoju gospodarczego 
i  tworzących miejsca pracy w Białej 
Podlaskiej bez względu na genezę ich 
pojawienia się – napisała Stefaniak i za-
pewniła, że Litwiniuk podjął interwen-
cję w tej sprawie. 
Jeżeli jest tak, jak twierdzi Litwiniuk 
(ustami swojej oszczędnej w słowach 
rzeczniczki),  to dlaczego, problemy 
w bialskim GITD zaczęły się w momen-
cie, kiedy on został włodarzem miasta?
– W 2017 roku otworzyliśmy oddział 
GITD w Białej Podlaskiej w ramach ak-
tywizacji Polski Wschodniej. Zaanga-
żował się w to senator Grzegorz Biere-
cki, poseł Janusz Szewczak i były pre-

zydent Dariusz Stefaniuk. Było bardzo 
duże zainteresowanie pracą w tym od-
dziale. Powstało biuro, które zatrudnia 
120 osób. Kłopoty zaczęły się, kiedy 
zmieniły się władze samorządowe – 
podkreślał w telewizyjnym wywiadzie 
Alvin Gajadhur. 
Panie prezydencie Litwiniuk – może 
czas pokazać choć trochę dobrej woli? 
Przecież na wyprowadzce GITD z Bia-
łej Podlaskiej nie stracą tak nielubiani 
przez pana politycy prawicy, tylko 
mieszkańcy. Dlaczego bialczanie mają 
być ofiarami pańskich politycznych 
wojenek?

PF
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Uszkodzony po wypadku Citroen

Michał Litwiniuk twierdził w maju, że ani on ani ZGL nie mieli ofi cjalnych 
sygnałów od GITD. Pisma, do których dotarliśmy, przeczą tym słowom
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Grzegorz Bierecki, senator RP

Polacy mogą 
nam ufać
– Bardzo się cieszę, że zaproponowane przez 
MSWiA zapisy, które wypracowano wcześniej 
w dialogu ze stroną społeczną, udało się szybko 

i sprawnie przeprowadzić przez parlament. Policjanci, celnicy czy stra-
żacy, ludzie ciężko pracujący na rzecz bezpieczeństwa Polaków, zostali 
słusznie docenieni. Rozwiązania, które zaakceptowaliśmy w Senacie zo-
stały przez nas obiecane, więc w naturalny sposób to zobowiązanie rea-
lizujemy. Jesteśmy formacją wiarygodną, Polacy mogą nam ufać.
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MUNDUROWA DOBRA ZMIANA
Świetne wiadomości dla mundurowych! Senat przyjął rządowy projekt ustawy o zaopatrzeniu 
emerytalnym służb. Znosi on m.in. wymóg ukończenia 55 lat przy przechodzeniu funkcjonariuszy 
na emeryturę. – Takie rozwiązanie zostało przez nas obiecane, więc w naturalny sposób to 
zobowiązanie realizujemy. Jesteśmy formacją wiarygodną, Polacy mogą nam ufać – mówi 
Grzegorz Bierecki, szef senackiej komisji budżetu i fi nansów publicznych. 

W Dębowej Kłodzie 
brakuje wody
Wójt Dębowej Kłody zaapelowała do mieszkańców 

o oszczędzanie wody. 

Znalazł torebkę 
i odniósł ją na plebanię 
Wciąż można wierzyć w ludzi! Mieszkaniec Białej 

Podlaskiej znalazł torebkę z dokumentami i pieniędzmi. 

Przyniósł ją na plebanię jednej z parafi i w mieście. 

polska

Senat przyjął ustawę o  zmianie 
ustawy o  zaopatrzeniu emerytal-
nym funkcjonariuszy Policji, Agen-
cji Bezpieczeństwa Wewnętrznego, 
Agencji Wywiadu, Służby Kontrwy-
wiadu Wojskowego, Służby Wywiadu 
Wojskowego, Centralnego Biura An-
tykorupcyjnego, Straży Granicznej, 
Służby Ochrony Państwa, Państwo-
wej Straży Pożarnej, Służby Celno-
-Skarbowej i Służby Więziennej oraz 
ich rodzin. Zgodnie z nowymi prze-

pisami zniesiony zostanie wymóg 
ukończenia 55 lat przy przechodze-
niu na emeryturę funkcjonariuszy. 
Uchwalone przepisy zakładają też, 
że mundurowi otrzymają pełnopłatne 
nadgodziny.

Korzystniejsze rozwiązanie
Decyzją poprzedniego rządu Platformy 
Obywatelskiej i PSL funkcjonariuszom, 
którzy wstąpili do służby w 2013 roku 
i później emerytura mundurowa miała 
przysługiwać tylko, gdy w dniu odejścia 
będą mieli 25 lat służby i ukończone co 

dębowa kłoda

– Prośba o  ograniczenie szczególnie dotyczy 
podlewania ogródków przydomowych, działko-
wych oraz innych terenów zielonych. Podlewa-
nie w godzinach wieczornych przez dużą liczbę 
mieszkańców ogranicza możliwości uzupełnie-
nia wody w zbiornikach w godzinach nocnych. 
W konsekwencji okresowo może dochodzić do 
obniżenia ciśnienia wody w sieci wodociągowej, 
a nawet do całkowitego zaniku – przekonuje Gra-
żyna Lamczyk. 
Apel jest związany z trwającą suszą. Być może 
niedługo te problemy znikną bo w miejscowości 
ma powstać jedna z pierwszych w Polsce hybry-
dowych hydrofi towych oczyszczalni wody i ście-
ków. Ma ona zająć teren ok. 1 hektara i obsługiwać 
blisko 1800 mieszkańców. Budowa ma kosztować 
3,7 mln złotych. Inwestycja będzie dofi nansowana 
ze środków unijnych. 

HS 

biała podlaska

Damską torebkę przyniósł policjantom ksiądz, 
wyjaśniając, że została ona znaleziona przy 
drzwiach plebanii. Wewnątrz torebki znajdo-
wały się przedmioty należące do jej właścicielki, 
w tym klucze czy okulary. Był tam również portfel 
wraz z dokumentami i niemal 1000 zł.
Jak nadmienił duchowny od momentu znalezienia 
torebki, informacja o tym ogłaszana była wśród 
wiernych, jednak nie przyniosło to żadnego rezul-
tatu. Nikt nie zgłosił się po jej odbiór. Wówczas po-
stanowił przynieść ją na komendę. Kiedy torebka 
z zawartością trafi ła do bialskich policjantów, ci 
ustalili adres zamieszkania właścicielki odnalezio-
nych przedmiotów. Okazało się, że jest to miesz-
kanka powiatu mińskiego. Właścicielka zguby od-
bierze ją z rąk bialskich policjantów.

HS 

najmniej 55 lat. Nowe uregulowania, 
które wprowadza właśnie rząd PiS, są 
dla mundurowych znacznie lepsze – 
pozostaje bowiem tylko jeden wymóg, 
ten mówiący od odsłużeniu 25 lat. Za-
pis ten będzie dotyczył funkcjonariu-
szy, którzy wstąpili do służby po 31 
grudnia 2012 r. Oznacza to, że pierwsi 
funkcjonariusze, którzy skorzystają 
z tego rozwiązania, będą mogli przejść 
na emeryturę w 2038 r. Po zmianach 
funkcjonariusze służb otrzymają także 
100 proc. płatnych nadgodzin. Będą ich 
obowiązywały półroczne okresy rozli-
czeniowe. 

Ujednolicenie zasad
– W zamian za czas służby przekracza-
jący normę funkcjonariuszowi będzie 
przysługiwać w okresie rozliczenio-
wym czas wolny od służby w tym sa-
mym wymiarze albo, po zakończeniu 
okresu rozliczeniowego, rekompensata 
pieniężna, o ile w terminie 10 dni od 
zakończenia okresu rozliczeniowego 
nie wystąpi on z wnioskiem o udzie-
lenie czasu wolnego od służby w tym 
samym wymiarze – wyjaśniał sena-
tor sprawozdawca Antoni Szymański 
(PiS). 
– Nowelizacja zmierza do ujednolice-

nia zasad emerytalnych we wszyst-
kich grupach służb mundurowych za-
równo w zakresie warunków nabycia 
praw emerytalnych, jak i w zakresie 
ustalenia podstawy wymiaru emery-

tury – podkreślał senator Szymański. 
HS 
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Uczciwy znalazca przyniósł torebkę na plebanię Trwa susza, gmina prosi by oszczędzać wodę

Na ustawie przyjętej przez Senat skorzystają m.in. celnicy 



nego przeoczenia – potwierdził to wi-
ceminister Leszek Skiba.
– Skala obrotów tymi produktami to 
według informacji, które przedsta-
wiali producenci, ok. 150 milionów zł 
rocznie. Nie jest to więc bardzo istotny 
problem fi nansowy, niemniej jednak 
ważny społecznie dla tej szczególnej 
grupy dzieci cierpiących na alergie po-
karmowe – mówił zgłaszając poprawkę 
senator Grzegorz Bierecki. Za poprawką 
naszego parlamentarzysty było 80 se-
natorów, przeciwko tylko jeden. 

HS
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Poprawka senatora Biereckiego pomoże dzieciom z alergią
Mleko krowie i roślinne (np. sojowe, migdałowe czy ryżowe) objęte będzie taką samą, 5-procentową stawką VAT. 

Ważną poprawkę do ustawy wprowadzającej nową tzw. matrycę vatowską złożył senator Grzegorz Bierecki. - Chodzi o 

zdrowie i normalne funkcjonowanie dzieci z alergią pokarmową - wyjaśnia parlamentarzysta z naszego regionu.

24 MILIONY NA POŁĄCZENIA
AUTOBUSOWE W NASZYM REGIONIE
Jak zapowiadali, tak zrobili! Prawo i Sprawiedliwość wdraża program przywracania zlikwidowanych za 

czasów poprzedniej koalicji połączeń autobusowych. Tylko w tym roku w województwie lubelskim jest 

tu do wykorzystania grubo ponad 24 miliony złotych. Po te pieniądze mogą sięgnąć samorządy, będące 

organizatorami przewozów. W imieniu mieszkańców regionu apelujemy, by każdy – niezależnie od barw 

partyjnych – zechciał skorzystać z rządowego wsparcia. 

senat rp

Według pierwotnego projektu stawka 
VAT na mleko roślinne miała wynosić 
23-procent podczas gdy w przypadku 
mleka krowiego jest to 5 procent. Na 
problem zwrócił uwagę m.in. Rzecznik 
Praw Dziecka, argumentując, że mleko 
roślinne nie powinno być opodatko-
wane wyżej, niż zwykłe, bo jest wyko-
rzystywane na przykład przez matki 
dzieci cierpiących na alergię. Po przyję-
ciu ustawy przez Sejm ostatnią szansą 
na interwencję był Senat. Podjął się jej 
szef senackiej komisji budżetu i fi nan-
sów publicznych Grzegorz Bierecki. 
– Jest to bardzo ważna poprawka, któ-

rej potrzebę przyjęcia zasygnalizował 
nam Rzecznik Praw Dziecka, a także 
liczne organizacje konsumenckie i fun-
dacja państwa Elbanowskich – mówił 
senator Bierecki podczas posiedzenia. 
– To jest problem związany z pewnym 
przeoczeniem, które nastąpiło w Sej-
mie. Sprawiłoby ono, że mleko roślinne 
obłożone byłoby stawką VAT 23 proc. 
zamiast 5 proc., więc w efekcie byłoby 
droższe – mówił szef komisji. – Jest to 
bardzo istotne dla dzieci cierpiących 
na alergię pokarmową i dzieci z nieto-
lerancją pokarmową.
Senator wyjaśnił, że sprawa została 
wcześniej uzgodniona z Ministerstwem 
Finansów, które przyznało się do pew-

południowe podlasie

Nabór wniosków o  objęcie dopłatą 
przewozów autobusowych o charak-
terze użyteczności publicznej ogłosił 2 
sierpnia wicewojewoda lubelski Robert 
Gmitruczuk. W tym roku w wojewódz-
twie lubelskim znalazła się kwota po-
nad 24 miliony złotych. Dopłata usta-

lona została w kwocie nie wyższej niż 
1,00 zł do 1 „wozokilometra” przewozu 
o charakterze użyteczności publicznej. 

W rękach samorządowców
– Warunkiem uzyskania dopłaty jest 
sfi nansowanie ze środków własnych 
organizatora części ceny usługi w wy-
sokości nie mniejszej niż 10% oraz za-
warcie umowy o  świadczenie usług 
w  zakresie publicznego transportu 
zbiorowego – czytamy w specjalnym 
komunikacie. 

– Zachęcam wszystkich samorządow-
ców do zainteresowania się bardzo po-
trzebnym programem, jaki wprowa-

dził rząd Prawa i Sprawiedliwości. Te-
raz wszystko w waszych rękach, jest 
wielka szansa pokazać mieszkańcom, 
że warto zrobić dla nich coś dobrego – 
podkreśla wicewojewoda Robert Gmi-
truczuk. 

Obiecane, dotrzymane
Gmitruczuk dodaje, że wszelkie dodat-
kowe informacje na temat programu 
znajdują się na stronach interneto-
wych lubelskiego Urzędu Wojewódz-
kiego a także Ministerstwa Infrastruk-
tury. Aby uzyskać pieniądze na kursy 
autobusów, trzeba złożyć wniosek nie 
później, niż 14 sierpnia br. 
Przypomnijmy, że przywracanie połą-
czeń autobusowych to część tzw. piątki 
Kaczyńskiego, ogłoszonej przez Prawo 
i Sprawiedliwość w lutym br. 

Wszelkie dodatkowe informacje 

na temat programu znajdują się na 

stronach internetowych lubelskiego 

Urzędu Wojewódzkiego a także 

Ministerstwa Infrastruktury. 

Aby uzyskać pieniądze na kursy 

autobusów, trzeba złożyć wniosek 

nie później, niż 14 sierpnia br. 

Miliard kilometrów
– W Polsce, w ciągu kilkunastu ostat-
nich lat połączenia autobusowe, głów-
nie PKS, zostały zredukowane o po-
łowę. Z prawie miliarda przejechanych 
kilometrów, do niespełna pół miliarda 
– mówił wówczas prezes PiS Jarosław 
Kaczyński. – Przywrócimy to! Przywró-
cimy ten miliard! Te połączenia doty-
czą wszystkich, także wielkich miast, 

ale przede wszystkim mniejszych miast 
i wsi. 
Po kilku miesiącach obietnica została 
zrealizowana. Rząd zrobił swoje – te-
raz wszystko w rękach samorządow-
ców.  
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Prezydium senackiej komisji budżetu i fi nansów publicznych

Pieniądze na przywrócenie połączeń autobusowych były jednym z punktów "nowej 
piątki PiS"
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Szesnasta część cyklu Cudze 

chwalicie, swoje poznajcie… 

...autorstwa Roberta Mazurka, znanego animatora 

kultury i działacza społecznego, obecnie szefa 
Radzyńskiego Ośrodka Kultury.

PIERWSZY REKTOR 
LUBELSKIEJ AKADEMII

15 maja 1895 r. w Czemiernikach (gm. Czemierniki) urodził się Feliks 
Skubiszewski – pierwszy rektor Akademii Medycznej w Lublinie. Był on 

też wybitnym chirurgiem i nieprzeciętnym pedagogiem, wychowawcą 
całych roczników studentów, lekarzy i pracowników służby zdrowia.

yg
9 sierpnia 2019 T Y G O D N I K P O D

15 
S

czemierniki

Feliks Skubiszewski był synem Marcina 
i Józefy (z domu Kozak), miał dwie sio-
stry – Janinę i Cecylię, oraz brata Lu-
dwika. Wychowywał się w Czemier-
nikach, tutaj też ukończył szkołę po-
wszechną. Świadectwo dojrzałości 
uzyskał w Lublinie w 1914 r., po czym 
rozpoczął studia na Wydziale Lekar-
skim Uniwersytetu Moskiewskiego. 
Z powodu Rewolucji Październikowej 
ukończył je i uzyskał dyplom lekarza na 
Uniwersytecie św. Włodzimierza w Ki-
jowie w 1919 r. Pracę zawodową rozpo-
czął w 1920 r. w I Klinice Chirurgii Ope-
racyjnej Uniwersytetu Warszawskiego, 
kierowanej przez prof. Leona Kryń-
skiego. Równocześnie pracował jako 
młodszy ordynator w Szpitalu PCK nr 3 
oraz lekarz żłobka dziecięcego i V Stacji 
Opieki Społecznej w Warszawie. 18 paź-
dziernika 1924 r. otrzymał dyplom dok-
torski. W 1925 r. przeniósł się do Wiel-
kopolski do Kliniki Chirurgii Uniwersy-
tetu Poznańskiego. Zajmował się tam 
m.in. badaniami z zakresu neurologii. 
Przeprowadził też pionierskie doświad-
czenia dotyczące zmian anatomopato-

logicznych trzustki. Rozprawa na ten 
temat pozwoliła mu w 1931 r. uzyskać 
habilitację, po czym został docentem 
chirurgii Uniwersytetu Poznańskiego.
Po wybuchu II wojny światowej Feliks 
Skubiszewski został wysiedlony z Po-
znania do Warszawy, gdzie do końca 
1939 r. pracował w Szpitalu Ujazdow-
skim. Następnie przeniósł się do Puław. 
Objął tam początkowo stanowisko or-
dynatora oddziału chirurgicznego, by 
w 1942 r. zostać dyrektorem Szpitala 
św. Karola. W latach 1944-45 praco-
wał w Departamencie Służby Zdrowia 
Ministerstwa Obrony Narodowej jako 
główny chirurg 64. Szpitala Ewakua-
cyjnego, był też kierownikiem oddziału 
chirurgicznego Szpitala Okręgowego nr 
2 w Lublinie. Równocześnie od wrześ-

nia 1944 r. był zaangażowany w organi-
zację Uniwersytetu Marii Curie-Skło-
dowskiej, gdzie utworzono Wydział 
Lekarski i II Klinikę Chirurgiczną przy 
ul. Staszica (na bazie Szpitala św. Win-
centego), którą kierował od samego 
początku. 1 listopada 1944 r. otrzymał 
tytuł profesora nadzwyczajnego. Był 
dziekanem (1945-46) i prodziekanem 
(1946-47) Wydziału Lekarskiego i pro-
rektorem UMCS (1947-48). 24 sierpnia 
1948 r. został mianowany profesorem 
zwyczajnym. 1 stycznia 1950 r. Wydział 
Lekarski i Farmaceutyczny UMCS zo-
stał przekształcony w Akademię Me-
dyczną, której został pierwszym rekto-
rem. Funkcję tą pełnił do 30 września 
1954 r. Przez ten czas opracował m.in. 
główne założenia rozwoju uczelni. Po-
nadto zainicjował budowę uruchomio-
nego w 1964 r. Państwowego Szpitala 
Klinicznego nr 4 przy ul. Jaczewskiego.
Jako członek Wydziału Szpitalnictwa 
Ministerstwa Zdrowia i Państwowej 
Rady Zdrowia (1946-47), następnie spe-
cjalista wojewódzki ds. chirurgii (1947-
74) Feliks Skubiszewski przyczynił się 
do właściwej organizacji lecznictwa 

chirurgicznego w szpitalach powiato-
wych woj. lubelskiego. Wyspecjalizo-
wał ponad 30 lekarzy i wypromował 12 
doktorów i 2 profesorów w dziedzinie 
chirurgii. 30 września 1965 r. przeszedł 
na emeryturę.
22 maja 1975 r. otrzymał doktorat 
honoris causa Akademii Medycznej 
w Lublinie. Za całokształt pracy oraz 
działalność społeczną udekorowany 
został wieloma odznaczeniami pań-
stwowymi, m.in.: Krzyżami – Kawaler-
skim i Ofi cerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi.
Feliks Skubiszewski zmarł w Lublinie 
17 maja 1981 r. Pochowany został w ro-
dzinnym grobie na cmentarzu w Cze-
miernikach. 4 kwietnia 2003 r. prof. dr 
hab. Feliks Skubiszewski został patro-
nem Akademii Medycznej w Lublinie.
 W kościele parafi alnym w Czemierni-
kach, po lewej stronie nawy głównej, 

znajduje się wykonane z białego mar-
muru epitafium. Wyryta na nim in-
skrypcja głosi: Ś.†P. / PROFESOR DR 
MED. CHIRURG / FELIKS SKUBISZEW-
SKI / 1895-1981 / SYN CZEMIERNI-
CKIEJ ZIEMI. ZAŁOŻYCIEL I WIELO-
LETNI / KIEROWNIK II KLINIKI CHI-
RURGICZNEJ. / PIERWSZY REKTOR 
AKADEMI MEDYCZNEJ W LUBLINIE 
/ NAUCZYCIEL I  WYCHOWAWCA 
KILKU POKOLEŃ CHIRURGÓW / 
ŻONA I UCZNIOWIE. Jego imię nosi 
również szpital w  Radzyniu Podla-
skim, o czym informuje skromna tab-
lica umieszczona w holu głównym. 23 
stycznia 2008 r. Sejm RP przyjął ustawę 
o  nadaniu Akademii Medycznej im. 
prof. Feliksa Skubiszewskiego w Lub-
linie nazwy Uniwersytet Medyczny 
w Lublinie. Tym samym wybitny chi-
rurg pochodzący z Czemiernik przestał 
być patronem lubelskiej uczelni.

100 tysięcy złotych na pomysły obywateli
Już niebawem dowiemy się, jakie pomysły mieszkańców Radzynia Podlaskiego 

zostaną zrealizowane w ramach budżetu obywatelskiego. Projekty mogą liczyć 

łącznie na 100 tysięcy złotych dofi nansowania. 

radzyń podlaski

Wnioski o pieniądze można było składać od 15 
maja. Do wzięcia udziału w rywalizacji upraw-
niony był każdy mieszkaniec Radzynia Podla-
skiego. Projekty muszą spełniać kilka warunków, 
wśród których najważniejsza jest ogólnodostęp-

ność a także skala fi nansowa przedsięwzięcia – 
nie można ubiegać się o więcej, niż 50 tysięcy 
złotych. Ostatecznie zgłoszono 12 pomysłów. Są 
wśród nich m.in. doposażenie placu zabaw przy 
przedszkolu nr 1, budowa nowego chodnika przy 
ul. Zabielskiej czy oświetlenie boiska treningo-
wego na radzyńskim stadionie. Teraz wnioski 

zostaną zweryfi kowane przez specjalną komisję 
a następnie poddane pod głosowanie. 
W ubiegłym roku, głosami radzyniaków, zwy-
ciężył projekt wsparcia dla Radzyńskiego Spor-
towego Centrum Taekwon-do a także remont bi-
blioteki przy ul. Spółdzielczej. 
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PRZYJDŹ NA 
WYJĄTKOWY JARMARK 
W TERESPOLU!
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Już w najbliższą niedzielę (11 sierpnia), 

w parku miejskim w Terespolu 

odbędzie się Jarmark Rękodzielniczy, 

w którym jak co roku weźmie udział 

wielu wystawców, twórców ludowych 

i rzemieślników. Na scenie zaprezentują 

się zespoły muzyczne i kapele ludowe. 

Główną atrakcją wieczoru ma być występ 

wokalny znanego białoruskiego tenora 

operowego Władymira Machnacza oraz 

folkowej grupy BAJA Quartet. 

terespol

Mieszkańcy będą mogli wziąć udział w warsztatach ginących zawo-
dów, takich jak kowalstwo, wikliniarstwo papierowe czy garncarstwo, oraz 
w konkursie kulinarnym. 

Regionalne przysmaki
Nie obejdzie się bez degustacji. Zgłodniali będą mogli skosztować regional-
nych produktów spożywczych i dowiedzieć się, ja powstają słynne na całą 
Polskę ogórki, kiszone wg receptury ZPOW Terespol. Nie zabraknie też atrak-
cji dla najmłodszych, którzy będą mogli wziąć udział w licznych grach i zaba-
wach, a nawet przejechać się konno. 

Z kraju i zza granicy
Już od godziny 14 na terenie całego Parku Miejskiego publiczność będzie miała 
okazje podziwiać wystawców, artystów, rękodzielników, twórców ludowych 
i rzemieślników z naszego regionu oraz Białorusi. Każdy będzie mógł wziąć 
udział w ciekawych warsztatach, dobrze zjeść, czy wziąć udział w konkursie. 

Klimat miejsca
 – Do Terespola wybieramy się co roku, bo lubimy klimat tego miejsca. Za-
wsze miło jest spotkać nowych ludzi, posłuchać ludowej muzyki i koniecz-
nie skosztować tutejszych ogórków kiszonych – podkreśla wielu mieszkań-
ców naszego regionu.
Organizatorami jarmarku są burmistrz miasta Terespol, Stowarzyszenie Roz-
woju Gminy Miejskiej Terespol oraz Miejski Ośrodek Kultury.
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To jest po prostu szczyt dziadostwa i bezczelności. 
Prezydent RP Andrzej Duda gościł 12 lipca 
2019 r. w Szczecinku. Zaprosił go starosta szczecine-
cki Krzysztof Lis, ale sądząc po przywitaniu głowy 
państwa można powiedzieć, że zaprosili go także 
mieszkańcy miasta i powiatu. Ze względów bez-
pieczeństwa zapewne Służba Ochrony Państwa 
zdecydowała o zamknięciu na cztery godziny linii 
obsługiwanej przez należący do miasta tramwaj 
wodny, pływający po jeziorze Trzesiecko. I komuni-
kacja miejska wystawiła za to rachunek starostwu 
opiewający na 900 zł. Rzecznik zarządu miasta argu-
mentował, że nikt ani nie poinformował o zamknięciu 
linii na cztery godziny, ani o to nie poprosił. A poza 
tym chodzi o zasady. Starostwo uznało to za bezsens.
Burmistrz Szczecinka Daniel Rak z Koalicji Obywa-
telskiej zauważył publicznie, że starosta Krzysztof 
Lis z Porozumienia Samorządowego „robi sobie 
kampanię polityczną”, a skoro tak, „dlaczego mia-
sto ma ponosić koszty?”. Nie tylko za wstrzymanie 
tramwajów wodnych, ale i inne działania generujące 

straty przy okazji wizyty, co ma zostać policzone. 
Przepychanki panów Lisa i Raka stały się publiczne 
i dotarły do prezydenta Andrzeja Dudy. Ten na Twit-
terze napisał: „Jest spór o 900 złotych za rejs statku 
wycieczkowego w Szczecinku wstrzymany z uwagi 
na moje spotkanie z Mieszkańcami? Nie ja wybiera-
łem miejsce spotkania ale jeśli jest problem, mogę 
te koszty pokryć z własnej kieszeni”. Zanim do tego 
doszło, Pełnomocnik Premiera ds. Programu Czy-
ste Powietrze Piotr Woźny przelał z prywatnego 
konta 900 zł na rachunek spółki Komunikacja Miej-
ska w Szczecinku. A na Twitterze napisał: „Panie 
Prezydencie – rachunek już uregulowany. Proszę 
dalej jeździć po Polsce i odwiedzać małe miasta, 
miasteczka i wioski. Tam przez lata nigdy nie przy-
jeżdżali przedstawiciele władzy. A ludzie na nich 
czekali”. Prezydent RP podziękował w imieniu 
„mieszkańców Szczecinka i własnym”.
Dziadostwo i bezczelność polega na tym, że prezy-
dent RP może być wszędzie, bo reprezentuje Polaków 
i całą Polskę. Zaproszenia są tylko formalnością, 
choć po reakcji na wizyty głowy państwa widać, 
że jest on gościem pożądanym, cenionym i serdecznie 
witanym. Nie inaczej było w Szczecinku. Polska to nie 
jest bida z nędzą, żeby samorząd czy ktokolwiek inny 
wystawiał rachunek, wszystko jedno komu, za to, 
że powstały koszty pośrednio związane z wizytą pre-
zydenta. A już żenujące jest rozgrywanie przy tej 
okazji konfliktu lokalnych baronków, wciągających 

Arcybiskup Jędraszewski mówił o ideologii, a właś-
ciwie o ideologiach. Tumany, które nie rozumieją 
tego pojęcia krzyczą, że naruszył miłość do bliź-
niego. Chrystus kazał kochać ludzi, ale walczyć 

ze złem. Każdy człowiek zasługuje na miłość, 
bo jest stworzony na obraz i podobieństwo Boga, 
ale osaczające go zło to dzieło diabła. Zatem „eks-
perci” do książek. A zwłaszcza taka młoda lewaczka 
z Zielonych. Jej telewizyjna egzegeza była tak głu-
pia, że aż ciekawa. Wystarczyłaby za 10 odcinków 
Benny Hilla.
Ekspansja doktryny LGBT jest faktem. Arcybiskup 
uważnie przeczytawszy, że „Wasza mowa niech 
będzie: Tak – tak, nie – nie”. (Mt 5, 33-37) wskazał 
współczesne wcielenie diabła. A wskazujemy zawsze 
jednoznacznie, a nigdy tak mniej więcej. Ci którzy 
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Stanisław Janecki
Publicysta tygodnika „Sieci” 

CYTAT 
TYGODNIA

Jesteśmy za-

dowoleni, że 

już poznaliśmy 

datę wyborów, 

bo to wiele uła-

twi w kwestiach 

technicznych 

– rejestracji 

komitetu, list 

kandydatów. 

Teraz będzie-

my realizować 

nasze plany 

kampanijne, 

czyli jeździć 

po Polsce, roz-

mawiać, prze-

konywać do 

naszego pro-

gramu.

 Dzieją się w Polsce niepożądane rzeczy dotyczące 
nadużywania władzy, ale prezydent RP to nie byle 
kto, w dodatku twardo stojący na gruncie zasad

Trzymaj się Arcybiskupie! Nawet nie
wiesz ilu ludzi się za Ciebie modli

Aleksander Nalaskowski
profesor pedagogiki na UMK
w Toruniu, członek Narodowej
Rady Rozwoju przy Prezydencie RP

Radosław 
Fogiel
z-ca rzecznika 
prasowego PiS

ramu.

ław 
l
cznika
go PiS

w ten dziadowski spektakl głowę piątego państwa 
Unii Europejskiej, własnego prezydenta.
Zasady są ważne i gospodarność jest ważna, ale 
rzecz dotyczy prezydenta państwa, który zasady 
stosuje wzorowo. Andrzej Duda nie nadużywa przy-
sługujących mu przywilejów, o czym najlepiej 
świadczy niedawna wizyta w Stanach Zjednoczonych. 
Prezydent z żoną leciał rządowym samolotem, ale 
ich córka rejsowym za prywatne pieniądze i na takich 
samych zasadach utrzymywała się i mieszkała 
w USA. Najważniejsze jest jednak to, że prezydent 
reprezentuje majestat państwa, także w Szczecinku, 
i de facto wystawianie mu rachunków za wypeł-
nianie obowiązków jest głupie i podłe. Lokalni 
władcy powinni sobie sprawy wyjaśnić nie robiąc 
cyrku na całą Polskę. I może przy okazji stuknąć się 
porządnie w głowy.
Dzieją się w Polsce różne niepożądane rzeczy doty-
czące nadużywania władzy, ale prezydent to nie jest 
byle kto, w dodatku prezydent rygorystycznie zasad 
przestrzegający. Napisałem o dziadostwie, bowiem 
nie wyobrażam sobie podobnej „afery” w żadnym 
demokratycznym państwie, ze skandynawskimi 
włącznie, gdzie panuje wręcz przewrażliwie-
nie na punkcie zasad. Prezydent Andrzej Duda 
za powstałe zamieszanie absolutnie nie jest odpo-
wiedzialny, a takie rozgrywanie tej sprawy, że się 
go w nią wciąga, to po prostu żałosna błazenada.
Tekst opublikowany w portalu wPolityce.pl

pouczają o miłości bliźniego i odsyłają Arcybi-
skupa do Ewangelii, niechaj sami do niej sięgną, 
a przeczytają, że Jezus „/-/sporządziwszy sobie bicz 
ze sznurków, powypędzał wszystkich ze świątyni, 
także baranki i woły, porozrzucał monety bankierów, 
a stoły powywracał.” (J 2, 13-15) Gdy trzeba było 
Mesjasz był realistą. Wszak przybrał ludzką postać.
Interesujące, że wszyscy obrażalscy jakoś nie wsta-
wili się za tymi, których poetka-powstaniec (a może 
wolą „powstanka”?) nazwała czerwoną zarazą. 
To znaczy bolszewików (też ludzie!) można prze-
zywać, ale homosiów nie? Bądźcież konsekwentni! 
Ujmijcie się też za komuszkami, ubekami, wyrywa-
czami paznokci, a nie tylko za ciepłymi.
A ty Arcybiskupie dalej idź wyprostowany wśród tych, 
którzy pełzają. Nawet nie wiesz ilu ludzi się za Ciebie 
modli. Szacun.
 Tekst opublikowany w portalu wPolityce.pl
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ZMIENILIŚMY REGUŁY GRY
– Nie godzimy się na „plan R abieja”, a więc najpierw związki partnerskie, później 
małżeństwa homoseksualne, a na końcu adopcja dzieci. My wiemy, że gdy raz 
wejdziemy na tę drogę, to już z niej nie zejdziemy – mówi Jacek Sasin, wiceprezes 
Rady Ministrów w rządzie Mateusza Morawieckiego.

polska

Który scenariusz, z perspektywy PiS, był 
korzystniejszy: opozycja idąca w jed-
nym bloku czy też podzielona, walcząca 
o głosy pod trzema różnymi szyldami?
– Jacek Sasin: Sprawa jest złożona. Or-
dynacja wyborcza premiuje duże bloki. 
Z tego punktu widzenia nie możemy 
narzekać. Ale z drugiej strony, gdy opo-
zycja startowała pod jednym sztanda-
rem, sprawa była jasna, wszystko stało 
się nagle czytelne i przejrzyste. Wybory 
powinny mieć charakter rzeczywisty, 
nie powinny być teatrem.

Trzy komitety po stronie opozycji to te-
atr?
– Tak, bo to jest dzielenie się taktyczne, 
wynikające wyłącznie z klęski w wybo-
rach majowych i bieżących kalkulacji. 
Uznali, że wyborcy źle przyjęli for-
mułę Koalicji Europejskiej, także ich 
wyborcy, często mocno się od siebie 
różniący. Mamy tam zarówno skrajną 
lewicę, popierającą rewolucję obycza-
jową, ideologię LGBT, jak i wyborców 
tradycyjnie głosujących na PSL, w pew-
nej mierze z  przyzwyczajenia, czy 
resztki letnich konserwatystów wciąż 
trwających przy Platformie. To nie mo-
gło zagrać. (…)

Ten brak westchnienia ulgi po stronie PiS 
po tym, gdy opozycja jednak się podzie-
liła, nie był więc jedynie sztucznym po-
kazem skromności?
– Nie, bo jeden blok opozycji, już raz po-
konany, był dla nas atrakcyjną propozy-
cją. Oczywiście, nie wiemy, czy PSL wej-
dzie do parlamentu, czy lewica przekro-
czy 8-procentowy próg, jeśli wystartuje 
jako koalicja. Czy więc znów powtórzy 
się rok 2015, gdy mieliśmy mnóstwo 
szczęścia, nie tylko dlatego, że zmar-
nowały się głosy SLD i Korwina, lecz 
także dlatego, że wiele mandatów zdo-
byliśmy przewagą kilkudziesięciu gło-
sów? To możliwe, ale trudno opierać 
na tym swoje nadzieje. Liczymy przede 
wszystkim na to, że kampania przynie-
sie, tak jak w maju, bardzo wyraźne star-
cie dwóch różnych wizji Polski. Starcie 
spokojnego rozwoju ze światem wojen 
ideologicznych. Starcie troski o ludzi 
z obojętnością na krzywdę.

Czy wynik z maja – 45,38 proc. głosów – 
jest do powtórzenia jesienią?
 – Jest do powtórzenia, bo ci ludzie 
przecież już raz na nas zagłosowali, 
przy bardzo wysokiej frekwencji. Do-
staliśmy bardzo dużo głosów nie tylko 

procentowo, lecz także w liczbach bez-
względnych.(…)

Przekonanie, że PiS i tak wygra, najbar-
dziej demobilizuje zwolenników opozy-
cji. Słychać stamtąd różne głosy, ale 
utrata wiary w  sukces jest łatwo do-
strzegalna. To, że Schetyna zdecydował 
się na samodzielny start, oznacza, że 
gra już raczej o pozycję w opozycji, a nie 
o władzę.
– To rzeczywiście widać i  to wynika 
także z różnych badań. To jest nie tylko 
demobilizacja, lecz nawet akceptacja, 
że opozycja wybory przegra. Pytanie 
jednak pozostaje, choć być może pre-
cyzyjnie powinno ono brzmieć tak: kto 
się bardziej zmobilizuje, a kto mniej 
zdemobilizuje. To zdecyduje o wyniku. 
Kampania będzie więc nastawiona na 
przekonanie ludzi, że nie wystarczy 
nas popierać, ale trzeba pójść na wybory 
i zadbać o to, by jak najwięcej krewnych, 
znajomych i sąsiadów też poszło. Mu-
simy wyraźnie podkreślić: nie wystar-
czy zwykłe zwycięstwo PiS, żeby rzą-
dzić, w tym celu musimy uzyskać sa-
modzielną większość w parlamencie, 
bo tylko to zapewni realizację naszego 
programu. W przeciwnym wypadku bę-
dzie rządził antypis, czyli totalna opozy-
cja, bez różnicy, w jakich blokach idzie 
dzisiaj do wyborów. Ponadto im wyżej 
wygramy, tym będziemy mieli silniejszy 
demokratyczny mandat do rządzenia. 

Powiększenie przewagi PiS nad opozycją 
w Sejmie byłoby też bardzo ważnym syg-
nałem dla zagranicy. 
– To jest niezwykle ważne. Trzeba po-
kazać naszym partnerom i adwersa-
rzom, że zwycięstwo sprzed czterech 
lat to nie był efekt jakiegoś przypadku, 
ale że ono wyrastało z  poważnych, 
trwałych przesłanek. To byłby jasny 
przekaz, że nie jesteśmy jakimś wy-
brykiem natury, jakąś anomalią, którą 
można zignorować i przeczekać.

Co pan sądzi o pojawiających się tu i ów-
dzie sugestiach, że w razie braku więk-
szości PiS może zawrzeć koalicję z PSL? 
Ludowcy są tak organicznie zrośnięci 
z resztą opozycji, że musieliby chyba 
dostać premiera, żeby w ogóle rozwa-
żyli taką propozycję?
Ja sobie tego nie wyobrażam. PSL robi 
wszystko, żeby przekonać wszystkich, 
także nas, że taka koalicja jest wyklu-
czona. Prawdziwe PSL to nie są te po-
jedyncze, rozsądne, konserwatywne 
głosy. Moim zdaniem to raczej partia, 
która po wyborach bez żadnego prob-

lemu podpisze się pod bardzo lewico-
wym programem w sferze światopoglą-
dowej. To po pierwsze. A po drugie, PSL 
wyrasta z PRL i wciąż ma ten garb pa-
tologii, również z okresu transformacji, 
gdy Polska stała się folwarkiem, zaso-
bem do przejęcia. Moim zdaniem nie 
da się z PSL dobrze rządzić. (…)

Czy PiS nie jest dziś blisko pozycji par-
tii ogólnonarodowej? Takiej partii, która 
jest w pewnym sensie poza sporem le-
wicy z prawicą? Platforma też zajęła 
swego czasu to miejsce, choć na krótko.
– Podziały na lewicę i  prawicę stają 
się coraz bardziej archaiczne. W sen-
sie obyczajowym jesteśmy jak naj-
dalsi od lewicy, ale gdy chodzi o tro-
skę o wsparcie dla najsłabszych i poli-
tykę społeczną, co historycznie zwykło 
się uważać za domenę lewicy, to jest to 
przecież również nasz program. Dzisiaj 
lewica w Polsce ten tradycyjny program 
społeczny porzuciła, skupia się tylko na 
sprawach obyczajowych. Tu jest między 
nami przepaść. My chcemy trafi ać do jak 

najszerszych grup społecznych i do wsi, 
i do małych miasteczek, i do średnich 
miast, i do metropolii. W tym sensie je-
steśmy partią ogólnonarodową. A to, że 
dziś w wielkich miastach nie odnosimy 
dużych sukcesów, nie znaczy, że sobie 
odpuszczamy. Cały czas myślimy, jak 
dotrzeć do tych wyborców.

Może PiS powinno raczej mówić o zmaksy-
malizowaniu wyniku w dużych miastach? 
Bo być może jest tak, że owszem, można 
wygrać w metropoliach, ale za cenę takich 
ustępstw i zmian programowych, które 
przyniosą klęskę w skali kraju.
– Na coś takiego PiS nigdy nie pójdzie, 
takich pokus nie ma. Zresztą w dużych 
miastach mamy poparcie na pozio-
mie między 30 a 40 proc., więc to nie 
jest tak, że tam nie istniejemy. Ale nie 
ukrywam, że toczymy dyskusje o tym, 
co zrobić, żeby zbliżyć się do konku-
rencji. Dlaczego? Bo nie chcemy ulec 
pokusie machnięcia ręką, zadowole-
nia się tym, co jest, odwrócenia się od 
problemu. Chcemy wygrywać również 

tam, bo kiedyś PiS wygrywało nawet 
w Warszawie; Lech Kaczyński zdobył 
tu w pierwszej turze 49,58 proc. głosów, 
a w drugiej ponad 70 proc.

To był wielki sukces, to było jednak, za-
nim ta lawa zastygła, zanim konflikt 
wszedł w fazę strukturalną.
– Zgoda, ten konfl ikt jest, ale przecież 
my jako PiS się nie zmieniliśmy. Lech 
Kaczyński przedstawiał identyczną wi-
zję państwa, którą do dziś prezentuje 
nasze ugrupowanie.

Wyborcy zostali jednak poddani od tego 
czasu takiemu praniu mózgów, że już tej 
diagnozy nie przyjmują. Nawet nie słu-
chają.
– To jest być może sedno sprawy. To nie 
my się zmieniliśmy. Trzeba stawiać py-
tanie, dlaczego wielkie miasta tak czę-
sto głosują przeciwko własnym intere-
som, przeciwko interesom własnych 
rodzin. Choćby w tym najbardziej czy-
telnym wymiarze socjalnym, bo prze-
cież Prawo i Sprawiedliwość znacząco 
podniosło poziom życia wszystkich Po-
laków, również tych w wielkich mia-
stach. Mówię tu nie tylko o programach 
społecznych, lecz również o rekordo-
wym wzroście płac.

Dla wielu ludzi interesy ideologiczne są 
być może ważniejsze niż interesy mate-
rialne.
– Dla części na pewno tak. Ale duże 
znaczenie ma też to, że walczymy z pa-
tologiami, przerywamy pewne powią-
zania; to godzi również w różne inte-
resy. Część wyborców jest jednak po 
prostu zdezorientowana. Jeśli porówna 
się to, co pokazuje TVP, z tym, co wi-
dać w TVN, to rzeczywiście mamy dwa 
różne światy. W TVN jest to świat bar-
dzo czarny.

Czy zgadza się pan z opinią, że rola TVP 
jest w ostatnich latach kluczowa? Że bez 
tego kanału komunikacji z Polakami 
rząd już dawno by upadł?
– Kluczowy jest pluralizm medialny. 
Przez ostatnie 30 lat, z krótkimi prze-
rwami, mieliśmy do czynienia z niemal 
domkniętym, pełnym monopolem me-
dialnym; były pewne różnice i szcze-
liny, ale nie łamały one jednej, zasad-
niczej narracji. Od czterech lat każdy 
może sobie wyrobić pogląd na podsta-
wie różnych informacji i różnych punk-
tów widzenia. Bez telewizji publicznej 
w obecnym kształcie tego monopolu 
medialnego nie dałoby się przełamać. 
I nie chodzi tylko o bezpośrednich od-
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Kody rubryk: 

tpo.a.x.y gdzie „a” oznacza rubrykę: AGD
tpo.b.x.y gdzie „b” oznacza rubrykę: BU-
DOWLANE
tpo.k.x.y gdzie „k” oznacza rubrykę: 
KSIĄŻKI
tpo.ma.x.y gdzie „ma” oznacza rubrykę: 
MATRYMONIALNE
tpo.me.x.y gdzie „me” oznacza rubrykę: 
MEBLE
tpo.mo.x.y gdzie „mo” oznacza rubrykę: 
MOTORYZACJA
tpo.n.x.y gdzie „n” oznacza rubrykę: NA-
UKA
tpo.nk.x.y gdzie „nk” oznacza rubrykę: 
NIERUCHOMOŚCI KUPIĘ
tpo.nw.x.y gdzie „nw” oznacza rubrykę: 
NIERUCHOMOŚCI WYNAJMĘ
tpo.ns.x.y gdzie „ns” oznacza rubrykę: 
NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM
tpo.op.x.y gdzie „op” oznacza rubrykę: OD-
DAM-PRZYJMĘ
tpo.o.x.y gdzie „o” oznacza rubrykę: 

ODZIEŻ
tpo.pp.x.y gdzie „pp” oznacza rubrykę: 
PRACA PODEJMĘ
tpo.pz.x.y gdzie „pz” oznacza rubrykę: 
PRACA ZATRUDNIĘ
tpo.rl.x.y gdzie „rl” oznacza rubrykę: ROL-
NICZE
tpo.rz.x.y gdzie „rz” oznacza rubrykę: 
RÓŻNE
tpo.u.x.y gdzie „u” oznacza rubrykę: 
USŁUGI
tpo.zd.x.y gdzie „zd” oznacza rubrykę: 
ZDROWIE
tpo.zw.x.y gdzie „zw” oznacza rubrykę: 
ZWIERZĘTA

gdzie (po kropce) w miejsce „x” należy wpisać 
treść Ogłoszenia, a w miejsce „y” należy wpi-
sać numer telefonu osoby wysyłającej Ogło-
szenie – przykład treści sms ogłoszenie sprze-
daży auta w rubryce MOTORYZACJA:

tpo.mo.sprzedam audi a4 2001r 19tdi 
srebrny 19000 zl. Tel.555444333

INSTRUKCJA 
DODAWANIA OGŁOSZEŃ:

Aby dodać ogłoszenie należy nadać wiadomość SMS na numer 73601 – koszt 
sms-a 3,69zł (3 złote + 23 procent VAT) za 160 znaków. 

Wiadomość musi zostać napisaną w języku polskim bez polskich znaków diakry-
tycznych wg. wzoru:

tpo.kod rubryki.tekst ogłoszenia.numer telefonu

agd
NAPRAWA telewizorów i monitorów, Serwis 
Elektroniki RTV, ul. Księcia Witolda 19/3 (obok Lidla) 
Biała Podlaska. Tel. 83 342 32 32, 504 035 771

budowlane
REMONTY łazienki, glazura, terakota, płytki 
elewacyjne, granitowe, gładzie, malowanie, 
ogrodzenia, pustak łupany, klinkier. Tel. 507961288

matrymonialne
POPISZĘ esemesy. Tel. 572555736

praca zatrudnię
PRZYJMĘ do pracy w gospodarstwie rolnym 
mężczyznę lub małżeństwo. Wyżywienie i mieszkanie. 
Tel. 519469500

rolnicze
SKUP zboża, kukurydzy, grochu, łubinu. Min. 20t, 
zapewniam transport. Tel. 504082106

SKUP zboża paszowego i konsumpcyjnego, pszenicy, 

pszenżyta, owsa, jęczmienia, żyta, grochu, łubinu. Min. 
20t, zapewniam transport. Tel. 504082106

różne
POŻYCZKA pozabankowa do 1000 zł w 15 minut. 
Minimum formalności. Akceptujemy każde źródło 
dochodu. Możliwy dojazd do klienta. Biała Podlaska 

Tel. 795502191

zdrowie
MEDYCYNA estetyczna i anty-aging, lek. med. 
Małgorzata Konon-Kisiel, botox, kw. hialuronowy, 
peelingi medyczne, leczenie łysienia i nadmiernej 
potliwości. Tel. 501620981

SKOMENTUJ 
NA NASZYM PROFILU

biorców tego, co nadaje TVP; do części 
odbiorców ważne informacje docierają 
za pomocą echa w portalach interneto-
wych i w innych mediach. Nawet ostre 
polemiki z przekazem TVP też speł-
niają pożyteczną funkcję, bo iluś lu-
dziom uświadamiają, że są inne punkty 
widzenia. 

Tu jednak pada zarzut, że TVP ma obo-
wiązki wynikające z roli nadawcy pub-
licznego i nie może być używana do rów-
noważenia nawet skrzywionego krajo-
brazu medialnego. I dlatego nie można 
z niej robić „tuby PiS”.
– Rzeczywiście, opozycja bywa su-
rowo oceniana w „Wiadomościach” czy 
w TVP Info. Czy jednak nie zasługuje 
na taką ocenę? Nie uważam, że media 
powinny być surowe wobec rządu i ła-
godne wobec opozycji bez względu na 
to, co się dzieje. Media muszą pokazy-
wać rzeczywistość taką, jaka jest. Jak 
pokazywać niewiarygodną, kwestionu-
jącą mechanizmy demokratyczne, ciągle 
zmieniającą zdanie opozycję? Jak o tym 
mówić w sytuacji, gdy media komer-
cyjne starają się tego nie zauważać, gdy 
sympatyzują z tymi, którzy stracili wła-
dzę? Musi być medium, które nazwie 
rzeczy po imieniu. Musi być elemen-
tarny balans. Nie da się przecież twier-
dzić, że Polska jest zalana rządową pro-
pagandą. Mamy pełen pluralizm. Tego 
nie było nigdy w ciągu 30 lat III RP.

Może opozycja ma z tym problem, bo wy-
rosła pod kloszem faktycznego mono-
polu medialnego i nie umie inaczej dzia-
łać? PiS umie, bo „od dziecka” było pod-
dane ostrej tresurze, to był zimny chów.
– My rzeczywiście zostaliśmy ostro 
przećwiczeni, musieliśmy się tłuma-
czyć ze wszystkiego, z każdej wypowie-
dzi, z każdego działania, zawsze byliśmy 
chłopcem do bicia. Ale także w tych wa-
runkach potrafi liśmy wygrywać, co po-
kazuje, że przewaga medialna, nawet 
miażdżąca, nie o wszystkim decyduje. 
Ludzie mają swój rozum i tłumaczenie 
przez polityków opozycyjnych naszych 
sukcesów wyłącznie przekazem me-
diów publicznych jest wyrazem braku 
szacunku dla wyborców.

Czy pana zdaniem po ewentualnym ko-
lejnym zwycięstwie PiS opozycja zrezyg-
nuje ze słynnej „totalności”, a establish-
ment stanie się mniej wściekły?
– Sądzę, że pod tym względem ko-
lejna kadencja PiS będzie spokojniej-
sza. Także dlatego, że Polacy naprawdę 
oczekują spokoju. Jeśli opozycja tego nie 
zrozumie, będzie dalej szła od klęski do 
klęski. Przecież dziś wizja zwycięstwa 
Platformy to wizja armagedonu, wizja 
zemsty i rewanżu, a nie rozwoju i współ-
pracy. I wyborcy to czują.

W naszej rozmowie przewija się kwestia 
sporu światopoglądowego, ostatnio kon-
centrującego się na aktywności tzw. śro-
dowisk LGBT. Majowe wybory pokazały, 
że ten spór służy PiS. Czy jednak jest to 
uniwersalny mechanizm dający sukces, 
czy też wiążą się z nim jakieś ryzyka?
– Na pewno nie da się wygrać wybo-
rów wyłącznie sporem ideologicznym. 
W naszym wypadku decyduje oferta 

odnosząca się do życia Polaków. Gdy-
byśmy nie zmienili reguł gry, gdybyśmy 
nie byli pierwszym rządem, który do-
trzymał obietnic, który naprawdę my-
ślał o wszystkich obywatelach, który 
przywrócił wielu ludziom godność, to 
żaden spór ideologiczny by nam nie 
pomógł. Byłby kolejny zawód.

To na pewno. Ale spór światopoglądowy 
PiS służy?
– To nie jest tak, że my się w tej kwe-
stii spieramy z naszymi konkurentami 
tylko dlatego, że uważamy, iż to daje 
nam głosy. My się spieramy, bo uwa-
żamy, że to, co proponuje Polakom 
opozycja, jest złe, jest nie do przyję-
cia. Nie godzimy się na „plan Rabieja”, 
a więc najpierw związki partnerskie, 
później małżeństwa homoseksualne, 
a na końcu adopcja dzieci. My wiemy, 
że gdy raz wejdziemy na tę drogę, to już 
z niej nie zejdziemy. To dotyczy także 
polityki migracyjnej. Wiemy, do czego 
doprowadziło to na Zachodzie, i mo-
żemy się przed tym ustrzec.

Padają też zarzuty, że w sferze sporu 
z LGBT PiS dużo mówi, a stosunkowo 
mało robi. Te środowiska realnie wcho-
dzą do szkół.
– Musimy wzmocnić rolę państwa 
w edukacji. Musimy dopilnować, aby 
ideologia LGBT nie wchodziła poprzez 
zajęcia pozalekcyjne. Szkoła musi być 
wolna od ideologii, na dzieciach nie 
można eksperymentować.

Macie władzę, zróbcie to.
– Zrobimy. W Ministerstwie Edukacji 
Narodowej trwają prace nad odpowied-
nimi mechanizmami, kuratorzy dostaną 
nowe narzędzia. Nigdy nie zgodzimy się 
na to, by łamano prawa dzieci. A ideolo-
giczna presja w szkole ze strony środo-
wisk LGBT te prawa łamie.

Czy relatywne słabnięcie Kościoła w Pol-
sce wpływa na sytuację PiS?
– Nasi konkurenci od lat próbują zro-
bić z nas polityczną przybudówkę Koś-
cioła. To obraz nieprawdziwy. Oczy-
wiście nie odcinamy się od Kościoła, 
uznajemy jego uniwersalny system 
wartości, doceniany ogromną rolę, jaką 
odegrał w naszych dziejach. Bez Koś-
cioła i bez chrześcijaństwa nie byłoby 
Polski. Ale nie jesteśmy partią ideolo-
giczną. Mamy też świadomość, że Koś-
ciół, mimo że popełnia pewne błędy, bo 
Kościół to ludzie, potrafi  się oczyszczać 
i zmieniać na lepsze. Na pewno próba 
złamania Kościoła w Polsce, do czego 
dążą środowiska lewicowe, to ważny 
element planu, który ma umożliwić 
przeformatowanie społeczeństwa na 
ten wzór, który widzimy na Zachodzie. 
Brak chrześcijańskiego kręgosłupa to 
więcej przestrzeni dla nowych ideo-
logii. Tak postępowali komuniści i tak 
samo postępują dzisiaj ideolodzy LGBT.

Tekst jest skróconą wersją wywiadu 
przeprowadzonego przez Jacka Kar-
nowskiego i opublikowanego w tygo-
dniku „Sieci” nr 30/2019 r.
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 – Pamięć powstańczych czynów każe nam 
czcić bohaterów, mieć poczucie zobowiązania, 
które płynie z tamtych sześćdziesięciu trzech 
tragicznych dni i powtarzać za Zbigniewem 
Herbertem: „Bądź wierny, idź” – mówił arcy-
biskup Marek Jędraszewski w Kościele Maria-
ckim w Krakowie podczas Mszy św. z okazji 75. 
rocznicy wybuchu Powstania Warszawskiego.

Święty czas
Arcybiskup mówił do wiernych, którzy przed 
Mszą zatrzymali się przed wejściem do świą-
tyni, by oddać hołd Powstańcom Warszaw-
skim.
 – Ten święty czas znajduje przedłużenie 
w  Domu Bożym, kiedy słuchamy Bożego 
Słowa, a nasze modlitwy łączymy z ofiarą 

Chrystusa, który nas powołał do wolności. 
Jesteśmy strażnikami pamięci o tamtych lu-
dziach. To, co się wtedy wydarzyło, wyzna-
czyło dla nas święty czas pamięci, która zo-
bowiązuje – stwierdził Jędraszewski.

Tęczowa zaraza
Zdaniem Jędraszewskiego to z powstańczych 
mogił narodziła się wolna Polska.
 – Trzeba było długo na nią czekać. Czerwona 
zaraza już nie chodzi po naszej ziemi, ale poja-
wiła się nowa, neomarksistowska, chcąca opa-
nować nasze dusze, serca i umysły. Nie czer-
wona, ale tęczowa – mówił metropolita w ho-
milii.

Biedroń atakuje, prezyd ent Duda broni
Słowa duchownego wywołały wściekłość ra-
dykalnej lewicy. Politycy pokroju Roberta Bie-

dronia domagają się… „dymisji” metropolity 
krakowskiego. Liberalna prasa, z Gazetą Wy-
borczą, odsądza duchownego od czci i wiary. 
W obronie odważnego biskupa stanęło wielu 
katolików. Mocno wybrzmiał m.in. głos pre-
zydenta Andrzeja Dudy, który – dopytywany 
przez dziennikarza – stwierdził, że nie ma 
żadnych wątpliwości, że abp. Jędraszewski 
„ma ogromny szacunek do człowieka” a hie-
rarcha mówił o ideologicznym starciu, z któ-
rym mamy do czynienia w Europie. 
– I rzeczywiście ze swojego punktu widzenia 
– fi lozofa opowiedział się w tym ideologicz-
nym sporze w sposób zdecydowany – zazna-
czył prezydent Duda. 
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Tygodnik Podlaski
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SKOMENTUJ 
NA NASZYM PROFILU

PORUSZAJĄCE SŁOWA
ARCYBISKUPA JĘDRASZEWSKIEGO
Te słowa wstrząsnęły Polską. Arcybiskup Krakowski Marek Jędraszewski 

powiedział to, co tak wielu z nas czuje i czemu się sprzeciwia: ideologia LGBT, 

promowana przez lewicę, to śmiertelne niebezpieczeństwo dla naszej tożsamości, 

kultury, stylu życia. Kilka słów prawdy Natychmiast rozpętała się, nakręcana 

przez liberalne media i polityków opozycji, potworna nagonka na metropolitę 

krakowskiego. 
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Abp. Marek Jędraszewski


